
Protesty  paraliżują  Francję!
Chaos i rozruchy w Paryżu!
9 grudnia 2018
Francuzi najwyraźniej nie przestraszyli się gróźb rządowych. Z
całego kraju nadchodzą informacje o manifestacjach, blokadach
dróg,  autostrad,  komisariatów,  budynków  administracji  i  –
gdzieniegdzie  –  o  starciach  z  policją.  W  Paryżu  policja
zaczęła  rano  masowo  aresztować  pojawiających  się
manifestantów, ale to nie przeszkodziło uformować się tłumom,
nie tylko na Polach Elizejskich, ale w wielu punktach miasta,
gdzie  trwają  starcia  z  policją.  Barykady  manifestantów  są
niszczone  przez  wozy  pancerne  policji,  niektóre  płoną.
Manifestacje  „żółtych  kamizelek”  trwają  też  w  Belgii,
szczególnie w Brukseli, gdzie policja zamknęła dzielnicę z
instytucjami europejskimi.

Bezprecedensowa mobilizacja policji i masowe aresztowania nie
przeszkodziły „żółtym kamizelkom” przeprowadzić „Akt IV” swych
protestów. W Paryżu policji wyposażonej w wozy pancerne udało
się po godz. 18.00 „oczyścić” Pola Elizejskie z manifestantów,
lecz ciągle trwają starcia wokół barykad w północnej części
miasta  i  na  Placu  Republiki.  Według  przecieków  z  partii
Macrona,  milczący  od  tygodni  prezydent  ma  na  początku
przyszłego tygodnia wygłosić w końcu przemówienie do narodu i
ogłosić  przy  tej  okazji  „znaczące”  ustępstwa  wobec  ruchu
„żółtych kamizelek”, by uratować swą władzę.

Macron  do  tego  stopnia  nie  rozumie  o  co  chodzi  żółtym
kamizelkom, że wydał decyzję anulującą dodatkową akcyzę na
paliwa samochodowe myśląc, że to uspokoi ludzi. Być może,
gdyby to zrobił na początku listopada, mógłby na krótką metę
powstrzymać  protesty,  lecz  dzisiaj  postulaty  „żółtych
kamizelek”  wyrażają  pragnienie  radykalnej  zmiany  jego
obłędnej, antyspołecznej polityki, co manifestantom wydaje się
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niemożliwe bez dymisji Macrona.

„Precz z Macronem!” i „Idziemy po ciebie!” pozostają głównymi
hasłami manifestantów zarówno na prowincji, jak i w stolicy
Francji.  Siedziba  prezydenta  –  Pałac  Elizejski  –  jest
chroniona przez uzbrojone jednostki specjalne żandarmerii i
wozy pancerne, więc podejście tam będzie raczej niemożliwe.
Tłumy  „żółtych  kamizelek”  zablokowały  więc  autostradę
otaczającą Paryż, a w mieście protesty rozlały się na Wielkie
Bulwary, od strony Opery i dworców kolejowych w północnych
dzielnicach.

Tysiące „żółtych kamizelek” zostało zamkniętych przez policję
na Polach Elizejskich, gdzie dochodzi do regularnych starć,
przerywanych  momentami  oczekiwania  z  obu  stron.  Inni
protestujący  kierują  się  w  kierunku  Bastylii  i  Placu
Republiki,  lecz  najgwałtowniejsze  rozruchy  trwają  na
bulwarach, gdzie policja próbuje rozproszyć tłum szarżą wozów
pancernych,  masowym  użyciem  gazów  łzawiących  i  granatów
hukowych, strumieniami wody z wozów-cystern i wystrzeliwaniem
kul gumowych. Są już pierwsi ranni, w tym ciężko.

Na węższych ulicach manifestanci próbują powstrzymać szarże
policji płonącymi barykadami, rzucają brukiem lub kawałkami
asfaltu.  Gdzie  indziej  klękają  przed  atakującą  policją  z
rękami na karkach, na wzór zdjęć ze zbiorowego aresztowania
licealistów, które wczoraj obiegły cały kraj. W innych dużych
miastach manifestacje są na ogół spokojniejsze.

„Akt IV” protestów zaznaczyły liczne starcia demonstrantów z
policją także m.in. w Bordeaux, Marsylii, Nantes , Lyonie,
Lille, Tuluzie, Grenoble, St. Etienne i dziesiątkach innych
miejsc, jednak większość dzisiejszych manifestacji i blokad we
Francji  przebiegła  stosunkowo  spokojnie.  W  Paryżu  starcia
skończą  się  zapewne  dopiero  późną  nocą.  Na  wielkim  Placu
Republiki, wypełnionym niemal w całości przez manifestantów,
policja  próbuje  bezowocnie  rozproszyć  tłum.  Zatrzymano  już
ponad  1500  osób,  jednak  ta  rekordowa  liczba  może  jeszcze



wzrosnąć.

Francuzi  domagają  się  poprawy  poziomu  życia  najmniej
zarabiających i powstrzymania polityki niszczenia francuskiego
systemu  socjalnego,  sprawiedliwości  fiskalnej  i  znacznych
reform, które zdemokratyzowałyby obecny system polityczny.

Do masowych aresztowań doszło też w Brukseli, gdzie miejscowe
„żółte  kamizelki”  zablokowały  obwodnicę  centrum  miasta.  W
okolicach dzielnicy europejskiej doszło do gwałtownych starć z
policją.
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